
To by  wielki dzie ! A raczejł ń  
noc… Amelka pierwszy raz spa ał  
zupe nie sama w swym nowymł  
domku na kó kach! No, mo eł ż  
niezupe nie sama - wiernył  
przyjaciel Gucio dotrzyma  jejł  
towarzystwa. Ale ani Gucio, ani 
koszyk smako ykówł  
przygotowanych przez mam  nieę  
pomog y, gdy w ciemno cił ś  
rozleg y si  bardzo dziwneł ę  
odg osy…ł
Co to?! Nie powiemy! 
Przeczytajcie sami.


